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nieozielne rysunkowe i hanoi owe 
" , 

prr,y łódzkiej szkole wy-zszej rze-
mieślniczej. 

. 1",,"'Zllonle rz. t. ot. I. A. Anapowa, tłóma .. ył 
Alekssnder Taobwo~cel). 

I. 
liiedawno podaliśmy w przekładzie część 

pracy p. Anapowa, członka komi-
ęo ministeryum o.światy, p. t. 

$ystematycznego przeglądu mate
dła po.znania obecnego. stanu śre· 
i niższego wykształcenia techni
i rz.emieślniczego w Rosyi,", pOlhyitr 

wyższej szko.le rzemieślniczej. 
pracy wyjmujemy obecnie, .ustęp 

_ 'I"o.qcJ' kursów niedzielnych , istniejących 

rysllllkowe zalożone 
przeważniJl dla robotnikówl 

"rorlm,.istl"Ó~\!. rzemieślników i innych osób, 
chociaż w pewnym stopniu 

rysować i kreślić. Żadne for-
krępują wstępu na. te kursy, 

utrzymywane 8ą z fundacyi niektó
fabrykautów miasta Łodzi i kształcą 
bezpłatuie. Corocznie uczęszcza na 

okolo 75 osób, t. j. tyle, ile po
może sala rysunkowa. Zajęcia o.d
się co. niedziela o.d 10 do. 12 go.
Ko.szty ut.rzyl\lania, jako. to: opłata 

i wydatki na zakup papieru, 
oyl·kUi iunyclL materyałów ; w tym 
dosięgają 200 rubli ćdrocznie, 

wykształcenia jednego ucznia. 
2 rB. 60 kop. 'l'aki nizki 

Niedzielna szkola b~ndJowa zalożona by
ła w r. )880. Pl·zedmioty wykładane w 
ni~j są następujące: język ruski, język nie
miecki. IlrytmetYfa, nauki haUlllowe w 
skład których wchodzi buehalt;\rya, rachu
nek; handlowy i korespo.ndeucya. handlowa 
wykładana w języku. ruskim i niemieckim, 
geografia handlowa, prawo. handlowe i 
wekslowe. 

Zajęcia odbywają się co·niedziela o.d 10 
do 2 po pol., z wyj!}tkiem świąt ,. uro.czy
stych i czasu wakacyjnego. 

Rozklad zajęć według oddziałów jest na
stępujący: 

Przedmioty Oddziały 
I II m IV 

Ra· 
zem 

Język ruski .. 2"2 2 2 8 
" niemiecki. l l ' 2 

Buchaltety'a : . "l 2 
Arytmetyka .. 1 l' 
Rachunek handlowy 1 
GeogI:alia. handlowa ,l 
Pra\vo' weksklowe i 

handlow:a;-z~:"m-::"":""-4'--4'-~4~--:4:""1";!:'-' 

ROZPOR~ĄDZE~ll RZĄDOWE. 

Przemysł, handel i komunikacye. 
(, 

Cła . I, 

-' Fabrykauci porcelany i ceramiki W,l 
nac1esłanym do towarzystw&' popiera:nH~ 
przemysłu i handlu referacie o pożątl&nych 
zmianach w taryfie celnej orzekli, że cło 

I zaezy""j~ ]lO nlllywie mie- od gliny przewożouej przez porty nie po
sięcy od chwili otrzymania Da !Dlej,oR odpowiednie· winno być wyższe nad 2 kop. w złocie od 
g.o numeru .Z~ioru praw i rozporządzeń nądo- puda, a glina sprowadzana kolejami mo-
wych". ł d l. II. Wzamiao ijako uzupełnienie odnoaoyoh arty. głaby być zupełnie uwo nioną o c..., po-
knłOW tejże D9tawy, należy postanowit: I) Tow&fy nieważ w kraju niema gliny do wyrobu 
zegraniezno, od .któryeh ell. ni. opł ... ono, w tych porcelany i ceramiki. Fabrykanci gip u, 
wypadkach, kiedy nie Dależy się od nieh ~plal4'" w obec obfitości pokładów krajowych wa-
przew6z drogami żelazuemi, mogą być sprzedawane d • 
po cenie niżozej od opłaty cłowej po kursie usta- pniaku i gipsn, domagają się po wyiszenla . 
nowionym n& zasadzie p. 4ogo uW"l(i 2-ej do uty· cła do 3 kopiejek w zŁocie od puda, 
kulu 8~7;ro nst&wy c.lnej, leez niem_c.ej, jak za zarówno dla 'przywozu przez porty, jak i 
zezwoleniem" ministra skarbu, który może ta.ue drogami żelaznemi. Takze fabrykanci ce
pozwJ'lać ll&. sprzeda.ż z obowiązkiem wywozu to- ł 9 
wo.ru z& gdnleę, albo też, w razi. niedogounO!lci meńtu domagają się podwyższenia c a z 
tego śtodll.&, zarząd.U znio.czenie towArOwo 2) To· na 11 kop. w zlocie od pnda cementu za
wR:ly "&gllWi •• ne, od których ola ńieopł&O<iDo, wol· gl"anicznego. 
no wywozió powrotnie za granicę, bez Jiaru8zenia TT ln t ł :a.stę.noj''''' 
opakowania., albo t,ż w innem opako'l'anin, pnez - n.omory ce e o rzyma y n .. " ""-
wszystkie komory portowe i położone przy drogach wyja§nieuil~ przepisów tymczasowych, do
żelaznych na za.adzie przepill6w wlc!&",anyeh prz.. tyczączych przewozn drogami żelllznemi ' 
ministeryum skarbu • przedotaw'l.nyeh ł1<ID8towi towarów i bagaży, podlegających formal~ II 
rządzteemu do, !lgłoozeni.. 3) Towary,' od których ' . I J ż r d k do . e 
eło opłacono i które wypuszcwno z pod dozom ko. no~c!Om ce nym. e e I o omory WI ... 
mór, lecz nid będ.I\M jeszcze w użyciu, mogą ~yć ziono ładunki, które rodzajem opakowania " 
.. ywozone za graD1c~ Zł. zwrotem eta, ZI. oddziel- i wag!} brutto ollpowiadają dołączonym dó 
nem na to po,woleDlem ministra skarbu. nich doknmeritom, lecz nosz, na sobie zna- " 

III. Artykuły 99i i 1383 D9tawy celn.j (Zbiór ki Inb numery, niezgodne ze wskazówka- ! 
praw ~ VI, wyd. 1857 r.l zredagowat w spo Ob na- k . ." 
stępoj~"y: Art. 994. Towary plyun~, przed ·niszcze. mi tychże dokumentów, to 'omora pOWII1~ 
niem cł_ ad nich, mog~ być przechowywane pn: z na przepuszczać te łlldunki bez zatl"Zyllly
kupców we właściwych ich lokalach składowych pod wania i bez nakładania kary pieniężnej, 
W.PÓlJl~ zam~nięcienl i nał9żęniem plomb lub pie- J. e, żeli droga. żelazna zło"' następujące pig-
c<\IOi komory i właściciela. Art. la83. lI.ini8ter OJ 
skarbu lUoże pozwalać na przewóz bez 'pobrania cła mienne zobowiązania.: l) że lI~yjtllie oa 
towarów zagranicznyrh przez Rooyę ,.e w$zystkich siebie odpowiedzialno!!1I za wszystkie na
kier~kach, z w.pątkiem tr&nzyta pr,ez kr.j ~u. stępstwa, które mogIł wynikną(j z wydał lir 
kaaki d? Persyl. J;'rzeplSy 9Z~,eg4ło"e o takIm \ nia towaru lub bagażu z nieodpowiedo ie--
przewozie ukladane SI} lłrzez mlUlstra skarbu z za-. . • . i 2)·. .' wykształcenia. daje się wytJómaczyć 

że kursy korzystają z bezpłatnego lo
w gmachu szko.lnym. W ciągu 17 ~ tu 

istnienia kursów..świadectw z ukoń- t. 

chowaniem warnnkOw Istniejąc~ch w tym przed. mi zn~kaml l nnmel am , . z~ "'! pl Zecl~
miocie konwencyj , państwamI zagranie,nemi i gn dOL '15 od czasn·' przJwlezlema sporne-
l'~zedstawi&ją aię se ... towi nąlłąeemu dla !'gloszt>; go. ładunku dostarczy objllJnień staCJi za" ' , 
Ula. NB. "",.'SG l·a do 1<90 ~rl!llcul ... po-..otla)< .. ""9 granicznej, z której ładunek wysłano. w 

z . powodzeniem udzielono ~fr:::'r~:~::~,e~ 
260 osobom, Świadectwa te har· I 

przy zapisywaniu do cechu 

"&: Uwegi 2 i 3-& do art. i3S3 (1886 r. oraz sprawie wykrytej niezgodno.ści. W razie 
art. n8l - 1386. art. 1387 (z dodatkiem) i art. niewypelnienia tych zooowiązań, powiona 
1388 - ustawy celuej (Zb. pr ..... t. VI' wyd. ~yć uałożona karli: pieniężna za przewóz 

niektóre bez świadectwa 
'kan(!]'dal~ów na po-

Tł6maezyl ~_ N_ 

(Dalszy ciąg - patrz Nr. 165). 

- Słuchaj dalej. Pan d,e Fonde mial kie
KlotyIdę Vel·onese, która jest dzisiaj 
kochanką. 'l'a więc Klotylda znajdu-

anonim i postanawia ratQwae przestęp
ców. To cała komedya, moja droga. Puy
chodzę na ulicę de la Baume, gdzie chcia.
łem zejść two.ją sIostrę z tym ... z tym •.. 
J naturalnie, biorę z sohą k,omis&rza poli
cYJnego. Wchodzimy 110 mieszkamia pana 
de. Fonde i zlI8tajemy... kogo myślisz? .. 
mkoJ~ żonę? .. Nie, Klotyidę ... moj!} kochau
~, która szydzi śobie ze mnie.. . Pau ko

~rsarz odchodzi ne,ispokojni.ej. A rzecz tak 
&~ .obraca., że nie Katarzyna, ale ja jestem 
WInien. Słowo honorn. Moja żona żąda 
ldz°zw.odu, oskarżając mnie o. złe prowa-

enle. 
,- Rozwodu I - to słowo zadźwięczało 

7. O\Vfogo w nszach Huberty. 
, - A co naj gorsza-ciągnął dalej pan de 

\rede-:-Qie 1Il0gę się bronić, bo Ęatarzyna 
ma ŚWIadka w osobie ko.misarza poliCYj ne
go, który stanie po jej stronie. Widzę. do
bl'~el' dokąd to wszystko prowadzi. Ohce 
JIO, ub!ć swojego pana de Fonde ... 
. Pam A,udrezy zadrżała. Ale miała tyle 

Slly lIad sobą, że udawała spokojną. . 
-:- Wszystko to wydaje mi się nadzwy

c!.aJn~-mÓwiła Huberta.-Katarzyna roz
\VleduoDa z tobą? 
Ą tymczasem myśl ala w duszy: 
-:- ~ak ona kochać musi MalD'ycego, in/r 

eteJ lue zdecydowałaby się dojść do tej 0-
~tate~zności. Rządzi nią w.idocznie niep.-ze
\VYClęzona namiętność. 

1857 r,) Jego ~sarsk .. ll~ powy"\) wyl1l· towaru bez dokumentów· jeżeli zaś do ko-
--, ...... ".~-. ~~~§:jt z.twier~ć r.<:;ili-::;: mory dostarczone Sił ładunki, niezgodoe ~ 

. dokumentami ko w znakach i nomb-

awantrn'y? )'O:""nll,,··-1 ~1"\I'V""'. uic 
szonej słuchaczki. . Gdyby ich zabić oboje? 

- Takie awautrn·y zawsze jedno maj!} Te pięć wyrazów wymówiła głośno, krót-
zakończ8nie. Katal~yna·· nie, chce wracać ko, oschle. Po raz pierwszy w życiu myśl 
do domu. Przysłała po rzeczy i zapewne zbrodnicza opanowała jej umysł tak upar· 
się schroni do jakiego klasztoru sut'owej cie, że jej >się pozbyć nie mogła.. 
reguły. Do sióstr nazaretanek navrzy~ 
kład ... 

Szwagier i siosu'a żony zamienili z so
bą jeS'Zcze kilka. słów w tym tonie. Ale 
pierwszy nie miał wcale hnmóm do rozmo
wy, a dJ:nga, dowiedziawszy się tego co 
chciała, praguęła samotności. 

l cÓŻ jej teraz pozosta.wało do zrobie-> 
nia? Odważna z n~tury, czuła grunt usu~ 
wają.cy się pod .lej stopami. Nie miala. ża
dnego punktn o.parcia. Amadeusz nic dla 
siebie ani dla niej zrobić nie mógł, bo nie 
miał władzy nad żouą. Gdy ta bowiem 
przep)'owadza przeciw niemu spcawę s~do
wą, prawa męża są w zawieszeuiu. Dopóki 
trybunał nie wyda wyroku, żona jest pra
wie wolną. 

Huberta wiedziała o. tem dobrze i ·szu
kała iunego. rozwikłania kwestyi. Myślała 
jak wyjść z tej matni, w którą wpadła do, 
browolnie? 

Powróciwszy do. hotelu, przed żal'em ko
minka, któr}' twarz jej oblewał rumieńcem, 
suuła uajdzlwaczniejsze zamiary. Manrycy 
musi pożałować kiedyś, że sobie z niej zto
bił igraszkę. Ten jedyny, pl'Zez uią uko
chany człowiek, duszą i ciałem odda u.!' był 
Katarzynie, tlej znienawidzonej rywalce, 
zlemu duchowi całego jej życia. Jakże się 
tu nie zemścić na obojgu? Ale jaką, 'zem
stję wymyilląć miała? Gdzie znaleźć zatru
tą strzałę, którą możnaby ich ngodzić? 
Potwarz d(>sięgulłĆ nie może takich kobiet, 
jak Katarzyua. Zręczuem podejściem nie
podobna opanować takich jak Maurycy 
m~tcJyzn. A więc?.. A wi~c pobiorą się 
i będą szczęliIiw i... Sama myśl o tern prze
r ~iła HuberŁ4;. Wyrzucala sobie, że pomi-

XXIII. 

Dom schl·onienia. si6str nazaretauek jest 
zakładem prywatnym. Córka pierwszego 
preaydenta w Rennes za Karola X, pana 
de ' BreMUt·t, którY" posiadał miliouową for
tunę, zuiechęcona do- świata. zł\wodem w 
miłości, postanowiła poświęcić się Bogu. 
Pierwsza pl'zywdziała szaty zakonne, ałe 
otaczając się zakonnicami, nie miała zamia
ru zakładania klasztoru. Panna de Bre
COUl·t, znając zycie, wiedziała dobrze, ile 
to kobiet- przechodzi pnez nie z uśmiechem 
na ustach,' a rozplt.cz!} w sercu. Żyją. wśród 
ludzi, bo Ich zmusza do tego tradycya, u
rodzenie, zwyczaj, obawa skandałn. 

Cóż oowiem powiedzialby na to świat, 
gdyby opuszczone przez złych mężów ko
biety, żyły w odosobnieniu? Czyż więc uie 
warto hyło stworzyć przyzwoitego Bohru
nienia dla tych nieszczęśliwych, wykolejo
nych istot. 

Taka myśl kierowała czynami panny de 
Brecom·t. 

Powoli tez wdowy, żyjące ze skromuego 
dożywocia, młode panuy zniechęcone do 
małżeilstw, w których żoua kupuje za go
tówkę męża, obrały sobie za miejsce poby
tn dOili sióstr nazaretanek. 

W roku 1829 zalożycielka wybu!lowała 
na gruncio wlasnym w Autenil piękne, ob
szerne gmachy, a park z drzew stuletnich 
cią.gn!}1 się łagodnym spadkiem aż ku e
kwanie. '.L'rudno wyobrazić sobie milsze I 
sllokojniejsze ustronie. 

Instytucya założona pl'Zez p noę de Brll
court, rożwijala ~Ię pomyślnie, odpowiada-

w 
prędko,.-Zużyw}>--przedwcześuie, a w 

rym nic przedtein nie zrobiouo dla. istot 
łaknących ciszy i spokoju. Różne donacye 
i' łegaty powiększyły następnie kapitał zo
stawiony przez pannę de Brecourt. Dziś 
ten dobroczynuy zakład odpowiada w zu
pełności pragoienio.m założycielki. 

Kilka sióstr od ~w. "Marty znalazło tam 
przytułek po zwinięoiu własnego klasztoru. 
Zawsza sto kilkana.!cie pokoi pełnych jest 
kobiet światowych, tych zwłaszcza, które 
odłączo.ue od mężów, oczeknj!} ua wolność 
prawem zastrzeżoną. 

Katarzyna, starająca się o ro.zwód i uni
kająca gadań ludzkich, nie mogła zroblć 
szczęśliwszego wyboru. W niewieścim tym 
nmyśle odhywał się proces sprzecznych 
z sobą pojęć. Nie była dość pobożnlł na to, 
aby się wyrzec mfiU rozwodu, potępillne
go przez religię, a była nią dosyć, żeby o
przeli się Maurycemn, aż do błogosławio.nej 
godziny, w której ŻOO!} jego zostanie. 

Pani de Vrede nie wątpiła, że Maurycy 
sprzeciwi&t się będzie jej zamiarom. Chro
niąc się do nazaretanek, poddawała się obo
wiązującej regule. A reguła nie pozwalała 
częściej, jak dwa razy na miesi,c, wycho
dzić z kłasztoru. Zrobiwszy jednak nieod
wo.łalne po.stanowienie, ndała. się do pana 
de Foude, którego nie widziała od chwili 
pamiętnej seeny z mężem. 

- Ach, to ty pani-zawołał, okrywaj,c 
pocałnnklem rękę młodej kobiety. Wy
głl}dalam clę codzień, co godzIua, " chwile 
oczekiwania stawały się wiekami dl& mnie . 

- I dla mnie także - odrzekła. Kata
rzyu&. 

- Teraz opowiedz mi wszystko. Co 
robiłaś od ch wili naszego rozstania? 

- Byłam u Joauny de NoWel, grhle 
mnie pozostawiłeś. 

(D. c.1I.). 
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rRcb, lecz także w wadze brutto lu1l w 1'0-\ wo-zachodnich silna ulewa w dniu 16 lipca I Baku, dla obeznauia się z przemysłem naf- dewilistka pani Solska, pierwszy te;;;
dzaju opakowauia, to ład/luki takowe u- uszkodziła plant IV kilku miejscaclI. Ruch towym. Tytus Olszewski, teuor-buffo p. Jar8ze"s~' 
zJ~an,e być winny przez komorę za prze- na liuii nż do ' czasu naprawy plantu jest - "Grażdauin" douosi, że na ostatnim baryton p, Czyszkowski, pierwszy teuor,~ 
wlezlon,e b~z dokumentów. wstrzymany_ zj~zie przemysłowców -górników po ta- dublowania ról p. Chyrczakowski i teQu 

Drogi wodne. Handel. nowIono zaprowadzić podatek od wagonu, do mniejszych pal·tyj p. Landau; chó .. kft~ 
- Miuisteryum komunikacyj, po porozu- - Zatwiel'dzooe s,. ostateczuie przepisy w cel n utworzenia kapitału dla robotni- biecy, panie: Rawicz, Micbałowska, Zaręba 

mieniu się z IJdno§nemi zarządami, wypra- o komitetach giełdowych, lIa które włożo- ków, któI'zy ulegli w kopalulach wypad- Meszczerska, Czajkowska, Andrzejewska i 
cowalo projekt nowego urządzenia portów ny jest obowi,.zak ustanawiania wła§ciwych kowi. Obecnie pobieraną bywa opłata od chór męzki pp. Zaborski, Wisłocki, Wa
handlowych IV Rosyi. Główlliejsze zasady cen różnych towarów, akcyj , WYsokości wagonu kop. 20, z czego kop. 3 idzie na lentowski, Wirgiliusz Olszewski i inni. Na 
pl'ojektu polegają na tern, że wszystkie frachtów, oraz nadzór llad pI'awidłowem wspomniany cel. Spodziewać się można dyrektora operetki zaangażowano p. Augu, 
porty mają być podzielone na trzy kateg prowallzeniem operacyj handlowych. Ko- zebrania tą drogą w l'. b. rs.40,000. ol'ie-I sta Balcarka. Obowiązki sekretarza Ł4!a
rye. Portami handlowemi zarządzać bęą mitety gieldowe układać będą Rzczególowe I'ając się na rachunku przybliżonym do tru pelnić będzie p. Danielewski. występu_ 
tak zwani kapitanowie portowi, którym sprawozdania o przebiegn handlu miejsco- przeszłorocznego; w roku ubiegłym prze- jąe zarazem w rolacb komików opel'etkO-
podlegać będą pomocnicy, technioy porto- wego, o,raz dostarczać mają na żądanie wieziono 200,000 wagonów węgla, wych, Suflerem będzie p. SulikolVski in-
wi, inżynierzy okrętowi i dozorcy-strażnicy, władz rządowych wszelkich wiadomości , Wystawy. spicyeutem p. Pichol', krawcem p. Me~zel 
We wszystkich portach pierwszej i drugiej dotyczących IIandlu, przemysIu i żeglugi. - Na wystawie płodów rolniczych w mu- mechanikiem teatralnym p. Bieniecki. Ogó: 
kategoryi ustanowioue będą punkty lekar- Niezależnie od tego komitety pI'zedstawiać zeum przemysiu i rolnictwa, jak donosi łem towal'zystwo teatru łódzkiego sklad~ 
skie z odpowiednim etatem lekarzy ! fel- będą swoje wnioski w kwestyacb doty- "Gazeta polska", wystawionym będzie mo- się będzie z 50 osób, Dekoracye IUa tea
czerów, .Dla QChrony ogóluegq porządku i czącycb rozwoju pewnycb gałęzi przemysiu dei cbaty włc.§ciailskiej, zbudowanej z ogni 0 - trn wykona pracownia p. Emila lVenskie_ 
spokoju; j w celu zapobieżenia przestęp- I haudlu w okręgu danego komitetu gieł- tl'wałej mie zaniny gliny, slomy i piasku, go. Urządzenia sceny i umeblowauia podjął 
stwom w granicach portu, ustanowione bę- dowego Inb mających ogólne zllaczenie dla się zakład tapicel'skl p, A. Haubolda w 
tlą specyalne komendy policyjne. Odno§nie całego państwa. Z MIASTA' OKOLICY Warszawie_ • 
zaś do znajdowania się w portach budowli - Zawiesila wypłaty firma J. F., po- , l. (-) Z Piotrkowa. Ogól ue zebranie ~ądu 
prywatnych, zakładów handlowych l t. p_ siadająca wielki skład łoju i tłuszczu , Pa- okręgowego piotrkowskiego w dniu Hl b 
Istnieje zamiar wydania następujących prze- sywa wynoszą 90,000 rubl. Wierzyciela- (-) Teatr łódzki. Przedsięwzięcie, podję- m. przy~ęło w poczet adwokatów przygi ę: 
pisów obo1Viązkow,Ycb: l) w gl'l\Dicach te- mi są warszawscy handlarze łoju . te przez spółkę teatl'alną, obleka słę po- głyeb b.' sędziego gminuego IV-go okręgu 
rytorydrd portowego nikt nie ma prMva 0- - Sąd handlowy warszawski ogłosił woli IV ciało, Poniżej podajemy skład no- powiatu piotl'kowskiego, p. Władysława 
twierać jakicl1kolwiek zakładów przemyslo- upadłość Hersza Złotogóry i Joska Chila wozorganizowanej trupy komedyowej i op e- Sudrę, który Qbral sobi,e miasto Będzin na 
wych, bandłowycli lub innych, bez pozwo- Weismana, handlujących pod firmą J. Cli. retkowej, po~ród któI'ej znajd,ujemy nazw)- miejsce zamieszkauia. 
lenia, wydanego przez kapitana portowego, Weismann przy ulicy Franciszkański!\i IV ska zaszczytnie znane ze sceny i wiele (-) Z Ba/ut. Na przellmieśclu uaazem 
po poroznmieniu się z za~-ządzającym miej- Warszawie. Obu bankrutów osadzono w młodych tlIlentów. Należy się spodziewać, daje się uczuwać wielki brak mieszkan 
scową komorą celną; 2) por:l;ądek prawi- więzieniu '/la dIngi. że tym razem myśl ustalenia sceny w Lo- skutkiem czego przebywające u nas muso: 
dlowego i jednostajnego używania portów, - Wielką ilość cienkiego drzewa brzo- dzi zapu~ci tl' wałe korzenie w grunt miej - wo rodziuy mieszczą się w nOl'ach niepo. 
przystal1i, mostów, magazynów i przyborów zowego z lasów Królestwa wyl<upują agen- scowy. Ręczy nam za to lIaller racyonalne dobnych do mieszkali. Z tego powodu stan 
składowych, jakptBż trudnienie się w por- ci pruscy 11a ogrodzenia posesyj zakupio- i ostrożne, jak dotąd , 11I'zellrowadzauie 11I'O' sanitarny tej dzielnicy bardzo u(Jadł i w I'a. 
tach rybołówstwem, przewożeniem węgla nych pod budowę willi letnich w lasku jektu w życie. Pan Kopczewski działa pod zie jakiejkolwiek epidemii, może nasLąjl it 
na okl-ęty i z okrętów, okrelllaue będą gl'iinwaldzkim pod Beriiltem. - kontrolą płatnego administratora, osobisto- straszny pomór. W. tych dniach powrócił 
przez miejscowy zarząd portowy, który Wl ost,&toich czasach wzrósl za gra- ści posiadającej zaufanie kierowników spół- z więzienia, po półtoraletniej nieobecności 
składać się będzie, prócz kapitana porto- nicą popyt na platynę ruską; platyna wy- ki i przedstawiającej dostateczne rękojmie herszt opryszków tutejszych, któl'y zar~ 
wego, jako naczelnIka zarządu, z przedsta- wożona jeat 11l-~eważn ie w stanie nieobro- mOl'l\lne. Nowozorganizowane towarzystwo w drugim dnin swego pojawienia się na 
wicieli różnych zarządów, towarzystw i 0- bionym. rozpocznie sezon zimowy pI'awdopodobnie przedmie§ciu, wywołał aWimtl1rę i pobił 
sób zainteresowanych w dobrym stanie Kredyt. już 7, kOlicem września w teatrze VictOl'ia. silnie pewną kobietę. Przed kilku dniami 
portu; 3) na wY!ladek niewypełnieuia obo- - Właściciele lombardów wl\rszawskich WeJlug listy zakomunikowanej nam przez tutEljszy sąd gminny rozpatl"ywał ciekawł 
wiązkowych przepisów o ustawianin stat- l powodn zamierzonych ograniczeń, sami dyrektora teatl·u, p. KOl'czewskiego, do Spl'&wę karną przeciwko niejakiemu P., o
ków w porcie, władza portowa poc,iąga się zgłaszają z deklaracyami 7.niżenia sto- składu komedyi Hą zaangażowani: paui lIa- skarlonemu o usiłowanie kradzieży n szyn
winnego do odpowied:tialności i prócz tego, py jlrOcentowej od drobnych przedmiotów rya Jauowska (bohaterki), \lanna 'l'ekla karza L. Przy sprawie okazalo się, że P. 
przenosi statek w inne miejsce kosztem je- na sumy dwurublowe. Niektóre z tych insty- '1'rapszówna (uaiwne), panna Gabryela Mor- w nocy o godzinie 2-ej znalazł się w mie
go właściciela i 4) wydatki na naprawę tucyj, pobierające datycbczas po 8"10 mie- ska (pi~rwsze amantki liryczne), pani Ale- szkaniu oskarżycieli i podszedl do łóżka, 
uszkollzonycb w porcie przystani, bulwar- sięcznie, ' obniżyły już stopę opiat do 4%, ksandra 'l'rapszowa (role charaktel'ystycz- na którym spała L. PoniewaŻ' śpiący mąż 
ków, zuaków ostrzegających i wszystkich Poczty.. ne) -artystki sceny lloznnńskiej; następnie w pokojn obok poslyszał szmer w sypialni 
w ogóle portowych budowli i znaków, po- - Now,. stacYę pocztową otwarto w mia- panna Felicya Pichor (subretki), panna So- żony, zerwał się z posłania i pobiegł lO-

nosi~ będą właściciele lub ,szyprowie tych steczim Uwarowicach gub. mollylewskiej, snowska (role kouwersacyjne), pani Zofia baczyć co si~ stało. Zanim jednak zdążył 
statków, które ątały się przyczyną uszko- polożonem o 5 wiol'st od stacyi Siemie· Staszkowska (drugie amantki liryczne), {la- wej"ć do sypialni, usłyszał krzyk żony, 
dzenia. Skargi na czynno§ci kapitana nówka kolei libawsko - romeliski~j. ni Bartoszewska (drugie cbarakterystycz- która objaśniła go, że był u niej jakli! zło-
wnoszone być winny przed komisyę oddziel- Przemysł. ne) i panna Prawdzic (role salonowe cha- dziej , chcący wyciągnąć jej z pod poduszki 
ną., stojącą na czele zarządów portowych, - Po ogłoszeuiu ulg dla właścicieli go- rakterystyczne); panowie: Teofil Janowski pieniądze. W uciekającym służąca szynka-
składającą się; z osób różnych zarządów I rzelń wiejskich, zaczyna powsta\vać IIInó- (pierwszy amant lekki), Marceli Trapszo rzy poznała obwiuionego, który często pl'zy
wybr&llBgo z pośród nich prezesa. Prócz stwo zakładów rektyfikacyjnych w całym (role komiczne charakterystyczne), Józef chodził do T .. , Skutkiem tego llresztoWll110 
tego obowiązk.iem tej komisyi bedzie ukła, kraju. Jedua z fabryk wal'szlllVskich, jak Poplawski (role ojców Ilramatycznycll), Sta- P., lecz sąd uniewinnił go z braku dowo
danie budżet(Jw, dotyczących ulepszeń w donosi "Gazeta polska," otl'zyDla/a obsta- szewski (role amantów komicznych)-al·ty- dów. 
porcie, określenie opIat, pobieranych od lunek aparatów aż do 12 nowych gorzelni. §ci sceny poznailskiej i panowie: Maryan (-) Upad/ość . Uważana dotychczaa za 
statków, przychodzących do portu, roz- - W okolicach Petel'sburga, jak dono- Winkiel' (I'ole komiczne), Lucyan Dobrzań- bardzo solidną firma warszawska J, Z,. 
strzyganie wszystkich kwestyj naglącycb, szą "NowosU", ma hyć zalożona prywatna ski (role amantów dl'amatycznych), Wła- prowadząca od lat 50-ci u hurtowy handel 
kontrolowanie i sprawdzauie ksiąg i aktów fabryka prochu nowego udoskonalonego dysław Staszkowski (role rezouerów), Gorz- towarami lokciowemi, zawiesiła wypłaty. 
kancelaryjnych_ Jednocześnie istnieje za- gatunku. kowski (role komiczne epizodo.ve), Toma- Pasywa wynoszą okolo 300,000 I·S. ZILl\U
miar powlel-zenia zarządom portowym pe- - Na wyspie Sachalinie, w północnej szewicz i Roman (role charakterystyczne), gaźowane są głównie firmy łódzkie, a tak
:wnej władzy ąądowej w sprawach, wynika- jej części, jak wiadomo, odkryto bogate wreszcie Cel'emurzyński i Bartoszewski (ro- że i ruskie. 
Jących z narnszeuia przepisów żeglugo- źródła nafty, dotychczas pl'zez nikogo je- le ep!zodowe), Skład operetki stanowjć (-) Trąba powietrzna. Onegdaj w oko
:w!ch, naruszenia pOl'ządku w przystaniaJ:h szcze nie eksploatowane. .,Birżewyja wie- będą: pierwsza §piewaczkll sopranowa pan-llicy Piotrkowa powstała trąba powietl'zna, 
I lDnych_ , domosti" donoszą, że obecnie dla eksplo- na Wirgilia Callori, wodewilistka pani An- która biegnąc w kierunku Łasku, po dro-

Drogi żelazne . . ' I,Itacyi tych źródeł tworzy się spółka, któ- tonina Brouikowska, §piewaczka charakte- dze w kilku wsiach zniszczyła doszczętnie 
- Na dunajskim oddziale dróg południo- . rej załozyciel wyjeżdża w tych dniach do rystyczna pani Ceremurzyńska, druga wo- zboże ua polu. 

30) kiel'Ze. - rzucHbyg bezpowodl1 podobnego niskiego y stało się podłUg twego życzeniaT@± 
o..sp Scl:I.u'b1n_ - Achl - zawołała z obrzydzeniem i posądzenia ua mego brata_ Zkąd wiesz o - Żałujesz? Elizo, ua miłośĆ boską, co-

zwracając się do Erwina dodała: tem? fnij to s!owo-zawąiał. 

HONOR: 
Tlómauyl. Lo H. 

(Dalszy ciqg-patt·z,N,-.165). 
- M,.ż twój j'zucił uroli: na mnie! gdy

bym c! nie łJy~_ ązczerze życzliwą, mogła
bym CI go pozazdrościć. 

Jaka żm~a! Poczuła, jak Eliza zadlżała 
w jej olijęciaęh i tryumfowała. 

Podc~as obiad n Eliza wystawioną. była 
na naJokropnięisze męczarnie. Si~działa 
milcząca pomiędzy Sempaly'm, który dziś 
mniej mówił uiż zwykle i Pistaszem, który 
pożeJ'ał oc~mi tindę i także nic nie mó
wił. Linda szczebiotała bez ustanko i .u
miała uaiwllemi pochlebstWilmi i zręcznie 
ukrytą kokieteJ'ją tak zająć Erwiua, że 
znpełnie zapomniał o swojej sąsiadce, pan
nie Sydney. 

Po obiedzie Linda śpiewała, Erwin akom
paniował a Pil\tasz z zachwytu i uwielbie
nia mowę utrą.cił; powtarzał tylko 011 cza
BU do czasu: 

- SU(lerbe! magnifiquel 
Eliza nielubittca sZ&llsonetek francus

kich i Sempaly, który nie lubił, żeby przy
zwoite kobiety je śpiewały, stanęli w za
głębieniu oku a i rozmawiali lub milczeli, 
jak ludzie, ktprzy się dobrze znajł i łatwo 
się wzajemnie rozumieją. Ale nagI\! Siroko 
odwróci\ głowę i spl\jrzal w naj ciemniejszy 
kąt salonu, gdzie siedział Feliks_ Lekki 
brzęk szkła zwróci! jego uwagę. Poszedł 
do Feliksa, Jlowiedział mu kilka słów i 
przyprowadził go do Elizy. Przelękła się, 
zobaczywszy go. Policzki .czerwone miał 
jak ogień, twarz obl-zękłł, oczy błyszczące 
jak w gorączce. 

Kiedy się goście rozjechali i Eliza sama 
z E1'winem znalazla się w salonip, spo
atrzegla tam parę próżnych butelek po Ii-

- Czy wiesz, że Feliks pije? Stała Pl,zed nim wyprostowana i plI.trza- Zabole~uie gP dotknęła, ażeby teraz 
Erwin spuścił oczy. ła mu w oczy wzrokiem, przed któl'ym nie mógł rozważać, co z jej słów pl'zypisa~ 
- Pije, pije-powtarzał zmięszany-nie można było ·kłamać. przekonaniu, a co nerwowemu rozdt'aźnie· 

trzeba tego zaraz tak nazywać, tak źle - Wnioskuję z pytań, jakie lIIi zadawa- niu. Potrząsnęła z uporem głową. 
. je.~zcze nie jest. ła-jąkał się, a potem dodał prędko:-Za- - '.Pak, żałuję niezmiemle-mówila d&-

- Zdaje się, że wiedziałeś o tem - za- pewnie Feliks opowiedziaŁ wszystko matce, lej, jak szalona-nie mogłe§ wtedy żyć be
wołała Eliza, patrząc się na niego osłu- a ta przed Lind,. ukryła prawdę. zemnie, lecz gdyby się inaczej stało, był, 
piałym wzrokiem. , - Wszystko jedno-plozerwała Eliza - byś nieszczęśliwy pl-zez miesiąc, może przez 

Nie podniósł oczów. to rzeczy nie zmienia. Biedny El'winiel w rok, potem bylbyś się pocieszył i dla nas 
Skrzyżowała ręce na piersiach i przeszła jaką rodzinę ty się dostałeś. Ale dla cze- obojga byłoby lepiej. Dobranocl-i z gło· 

kilka razy przez pokój, słychać było jej go pragnąłeś tak koniecznie ożenić się ze wą wysoko podniesioną wyszła z 8alonu. 
krótki, nieregnl&l'ny oddech, na twarz jej mną? Ja nie chcia.łam, pl-zeczuwalam, że ' 
wystą.piły dwie duże czerwoue plamy. Sta- to nie będzie dobrzel 
nęła przell Erwinem; nienawiść jej dla Mówiła z żalem, prawie z wylozutem, nie ROZDZIAŁ II. 
Lilll}y wybucJmęła. panowala nad sobą_ 

- Jaka ona Iliegodziwa, ordynarna, nie- - Niedobrze? pomyśl o dziewięciu u- W.ą.zka promenada IV ~{&rienbadzie już 
taktowna! Jak on przy niej upadł~8yknęła plyniollych latach-odparł łagodnie_ o 6-ej z rana była ożywioną. KUl'acyusze 
przez zęby. v I - Pomyśl o dwudziestu lub trzydziestu, podchodzili do źl'ódła i wypróżui wszy ku-

EI'win nie pojmując powodów jej nie- które mamy jeszcze przed sobą - zawola- bek wojy, odbywali przepisany spacer, 
zwykłego gniewn, milczał. '1'0 ją jeszcze ła-to była za wiełka ofiara z twej strony. Piasek pod ich uogami był wilgotny jesz-
więcej rozdrażniło i coraz niepl'zyjemniej- - O żadnej ofiel'ze nie wiem-odpowie- cze od rosy nocnej, ua gałęziach dl-zew 
szym głosem mówiła: dział serdeczni.e-dzieciństwem jest z two- błyszczały dl'obne kropelki rosy, biała mgła 

- Czy W4tpisz jeszcze, że to ona i tyl- jej strony, ciągle o tern wspominać. Elizol unosiła się nad miastem, a kuracyusze tło· 
ko ona, swojem nietaktownem postępowa- nie zl\mieniłbym życia plozy twoim boku, I czyli się koło źl'ódla, IV którego cudowną 
niem, doprowadziła Feliksa do takiego na najświetniejszl} karyerę, do której zresz- siłę mocno wierzyli. 
stanu? , tą nieczuję powołania. Marienball był w tym rok n pI·zepełnio~Y· 

Pierwszy raz stracił Erwin cierpliwość Przy tych słowach ujął ją wpół i chciał Właściciele hoteli 'zacierali ręce, obliczlIJ~c 
wobec żOlly, wzruszył ramionami i powie- jej w oczy spojrzeó, lecz Olla uwolniła. się spodziewane docbody w bieżącym sezolll~ 
dział: z jego objęć i szyderczo odpowiedziała: i podnosili ceny do niebywałej wysok,O§~I; 

- Nie wymagaj taktu od osoby, która - Dziękuję ci. goście, którzy w drodze telegl'aficzneJ lila 
nie zna swojego położenia! przyszły jej na myśl wszystkie glozecz- zamówili mieszkania, musieli go szukaĆ w 

- Erwiniel nie myślisz III'zacież, że Fe- ności i piękne słówka, jakiemi dziś obsy- prywatnych Ilomach u szewców, krawCÓW 
Iiks, żeniąc się z Lindą, zataił swoją prze- pywał Lindę, ciągle tłumiona zazdrość przy- i innych rzemierlluików. CÓl'ka jakiegoś (l~
szłość przed nią?-byla teraz blada, dria- prawiała ją o szaleilstwo. Światło, jakie uującego domn, podróżująca pOI! Il~W!
la, głos jej był słaby, uiepewny_ Erwin rzucił na postępowauie Lindy, a skiem .hrabiny Slip', wynajęła dla ~Ieble 

Żal mu jej się zrobiło, chętnie byl\>y co- które ją' uspl'awiedliwiało, Feliksa zaś bar- i dla swoich po szkocku ubranych kS'ąz,t, 
fn,.! co powiedział. Zaczął ją uspakajać. dziej jeszcze potępłało, Elizle sprawiało prawie cały największy hotel. Za kSr 

- Jestto tylko przypuszczenie, nie zasta- niesłychane ciel·pienia. Nie wiedziała, co żniczką, j.ak kom&l'y za światłem, pr~~by o 
nu wiłem się 11ad tem. mówiła, głos jej stawał się coraz !lStrzej- mnóstwo osób z arystokracyi, za tymlz. bil-

Ale Eliza potJ'ząsllęła głową, nieopisany 8zym. gaci przemysłowcy. Najslawniejsi wiedenscy 
ból malował się na jej twarzy. , - Dziękuję ci-powtórzyła-masz szcze- aktorzy występowali na Bceni~ n~dzD~O 

- Nie Erwinie--zawołału - nie jesteś góllly talent do pl'llwienia komplimeutów, teatrzyku mal'ienbadzkiegrl, kslę~lllczkl, I 
wprawdzie tym półbogiem, którego przez jesteś lIajrzyjemniejszym cz łowiekiem, ja- al·tystki dramatyczne spotykały SIę na PlO
dziewięć lat w tobie uwielbiałam, ale nie kiego znam, ale, ale ~ałuję mocno, że ""te- menadzie, 
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-{-)Teatr letni. Żapowiedzianen;;;ar
tek przedstawienie, z powodn niepogody od
walano. Dziś, na benefis ntalentowanej arty
stki p. Feliń~ki~j, danym będzie obraz z ży
cia mieszczansklego p. t. ,Gagatek pana 
majstra· napisany przez Blotnickiego. Sztu
ka ta w roku bieżącym grywaną była z wiel
kiem powodzeniem pl:zez t~warzystwo łódz
kie pod dyr. p. KoścIeleckiego, w teatrze 
JleUe - vue W· Warszawie, pod tytułem 
Szewc Arystokrata', jakoby utwór p. Jó. 

;efa puchniewskiego. Kto z łodzian był 
VI Warszawie na łllozedstawieniu .Szew
ca arystOkraty,' będzie mógł, przybywszy 
dziś do teatru lat~i~l\'0' zdać sobie sprawę. 
jak łatwo w dZlsle)!lZych czasach pisać 
sztoki; wystarcza bowiem zmienić tytuł 
utworu, a w miejsce nazwiska istotnego 
anwra, postawić swoje własne. 

(_) Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi 
towarowej sprzedano: owsa 1,200 korcy 
po rs. 3 kop. 15 do rB. 3 kop. 35. 

Na Nowym Rynku sprzedano : pszenicy 
150 korcy po rs. 6 kop. 20 do I·S. 6 kop. 
40. żyta nowego 120 korcy po r8. 4 
koP. 45 do rs. 4 kop. 55 7.a korzec. 

Popyt wogóle dobry. 
Ceny siana. słomy I koniczyny nie ule

gly żadnej zmianie. 
---

KRO NI K Ą, 
Warszawa. 
- W tych ,In lach w ogrodzie szpitala 

wolskiego w Warszawie otwarto barak le· 
tni dla kilku mężczyzn. chorych I:a sueho
ty piersiowe. OrdynatOl·em baraku jest 
lIr. Sommer. starszy lekalOZ tegoż szpitala. 
a jeżeli próby wykażą pomyślny reznltat, 
w takim razie w ogrodzie szpitalnym urzą
dzonym będzie osobny oddział dla sucho
tników. 

- Policya warszawska op raco wala no
we przepisy. dotyczące alarmowania władz 
i mieszkańców IV czasie pożarów, tudzież 
sygnalizowania plozybor6w Wisły. 

- Jeden z dziennikal·zy warszawskich 
myśl wydawania albumu, zawiera

ilustrowane ogłoszenia i cenniki, a 
próbki pl·zemysłu krajowego. o ile ro

dzaj towaru na to pozwoli. Wydawnictwo 
reklamowe ma być bezpłatnie rozpowszech
niane głównie w Cesarstwie i na wscho

z któremi wydawca 
układy. Pomysł. któ

ł jaż w wykonanie, jak donosi 
warszawski." znalazł życzliwe 

IV kolach kupców i przemyslow
IV&I·szawskich. 
Nowy gmach pocztowy w Warszawie 

zbudowany na wzór takiegoż gOla
Brukseli na placach dzisiejszej 

_ ,,,,,,,U,.ltA'·U; lub szpitala Dzie-
tego szpita

i telegrafów za
budowy. 

tw~era .tylko klucz wł&ściwy, podczas gdy 
kazdy lUny klucz lub wytrych powoduje 
wybuch trzech umieszczonych tam petard. 

- Sledztwo w głośuej spJ"awie Maryan
ny Skublil\skiej i S-ki. jak donosi "Kul·yer 
warszawski·. jest już ukończone. Akt 
oskarżenia, po zatwierdzeniu go przez izbę 
SądoWlh przesłano do I wydziału sądu 
ol..,·ęgowego. Sprawa będzie rozst\"Zyganą 
prawdopodobnio w październiku. W Hrodę 
Skublińskl}. wraz z jej towarzyszkami, o 
godzinie 1 po połndniu, przywieziono pod 
silnIl eskor do sl}dn okręgowego. gdzie 
dziciobójczYlllom doręczono akta oskarże
nia. \V sprawie Skublińskiej , opróez niej 
samej, na ławie kl-yminaląej zasiądą: Ag· 
nieszka Zdaoowska, siostra Skubliliskiej. 
ZuzanM Kubkowa. córka Sknbliilskiej. Ma
ryallOa MazgaLska. Ludwik Wjat. b. sub
lokator Skublińskiej . oraz dwie faktorki. 
Ogólem 7 osób. Obroilcy oskarżonych zo
staną wyznaczeni z urzędu. 

Petersburg. 
- Zgodnie z art. 1172. cz. l, t . X-go 

.ZbiOl·u praw," nienichomości pozostałe po 
zmarł)'ch i niemające spadkobierców. prze
chodZI} na własność miast. w któl·ych o· 
brębie się znajdowały. ruchomości zru! pl·ze
chodzą na własność skarbu. W ostatnich 
latach niektóre zarządy miejskie udały się 
do ministeryum spraw wewnętrznych z 
prośbą, aby ruchomości również przecłlO
dzily na własno§ć miast. Miuisterynm 
spraw wewnętl·znych , po porozumieniu się 
z ministrami skarbu, sprawiedliwo ci, ,lóbr 
pal\stwa. oraz z kontl·olą palistwową. u
znało podobno za możliwe zado§ć uczynić 
prośbie zarządów miejskich. 

- Projekt połl}czenia w jedno \"Uskich 
towarzystw medycznych, jak donoszą .No
wosti" jest już opracowany i po feryach 
wniesiony będzie do rozpatrzenia zebraniu 
przedstawicieli towarzystw pomienionych. 
Zgoduie z projektem połączone towarzy
stwo będzie się dzieliło odpowiednio do 
specyalności na oddziały, których central
nym organem będzie rada. składająca się 
z przedstawicieli oddziałów. 

- ,Nowosti" donoszl}, że w przyszłym 
l·oku szkolnym IV wielu prywatnych zakła
dach naukowych w Petersb~rgn. będzie 
wprowadzon'ł praca ręczna, do czego już 
powołano nauczycieli i nauczycielki. 

- Do użytku bankn palistwa i jjlgo pro
wincyonałnych oddziałów jak donoszą .Pe
terb. wiedomosti' wprowadzono maszynę 
do pisania. systemu Kosmopolit, ulepszoną 
przez mechanika Richtera. Maszyną tą pi
sać można we wszystkich językach eUI·o
pejskich. 

- GraŻdanin· donosi. że w Petersbul·· 
g u ot~arto kurs dla przygotowania nau
czycieli gimnastyki w gimnazyach. Kształci 
się w tym celu na koszt rządu ~o osób. 

Z Sosnowca. We wsi Ml,lobądz gmi
ny Gzich6w pod Sosnowcem vi nocy z po
niedziałku ua wtorek zapaliła się stodola 
włościańska; w stodole spały d wie córki 
wł&ściciela i służąca. których nie zdoł ano 
wyratować. Wszystkie hozy stały się pa
stwą płomieni. 

W gub. mińskiej , w okolicach Rndni w 
powiecie borysowskiOl. stada zgłodniałych 
wilków rzucają się na ludzi. Niedawno 
poszarpały czworo małych dziewcząt i po
kaleczyły ludzi dorosłych . 

żony. R O Z il'l A L T O S O r. 
jest ooa Juanita, markiza 
lIiegustownie ubrana I jaka 
jaka brzydka! Co też po- X Domy dła .robotników. Rada za~ 

, jak ją zobaczy? tak szepta- dzaJ\ca kas, oszcz~lności Rodanu nrz'ldzila 
w kolo. 'l'ymczasem Juanita, wdowa w Marsylii domy dla robotników. 8kładaj"ce 

markizie Cariuim, nie troszcząc się wes- się z czterech pokojów kaMy, kuchni, pralni. 
dochodzl}ce jej uszu uwagi, szla sztywna góry i piwnicy. Do ka1dego domu przylega 
Wypl·ostowana, pomiędzy rozpromienio- ogródek. majllcy 84 metry kw. przestrzeni. 

Harfinklem i j~go synem. Domy te robotnicy dziertawi'l. opłacaj"c ko-
piętnastu laty _ mnrne kwartalnie I s, wtedy zwykłymi lokn

na drodze Lancberga, torami. jeśli zaś chc, nabyć na własność, to 
powiedzieć. Teraz po- przy opłacanio komornego doł'lcza.I' pewn'ł 

WAlzv"tlcie.h starzejl}cych się nadwytkę i sposobem amortyzacyjnym stajl} 
wzrosto, niezwykle sie właścicielami w przeci",u 28 lat. Gdy 

z wysokim gorsem, w pa- który z robotników pragnie zerwać umowę i 
DR,l.u",~".; ściśnięta, ręce posiadała przestaje opłacać raty. W takim razie zarz"d 

że wydawały się jak mały zwraca mu złoZon'l przewytkę i liczy tylko 
u grubych ramion; nogi miała zwykły czynsz lokatora. Aby ułatwić opła~ 
ale prawie zamałe do dźwigauia mt kwartalnych, ustanowiono ksl'lteczkl do 

osoby, chód kołyszący, twarz zapisywania drobnych zaliczeń tygodniowych. 
; oczów, ust i nosa prawie Tym sposobem kasa oszczędności wytwarza 
można było pomiędzy tłustemi now" klase właścicieli nieruchomości robotni-
Tak wyglądała Juanita. ków. 

na pięknych, szarych splotach X Kierowanie balonem. Aeronanta Camp-
z hiszpańskiej koronki; bell wynalazł sposób kierowania balonem. Pró· 

włosy odgarnięte od żółtych ba dokonana w tych dniacb w Boffalo wypa
stosownie do mody zakryte dła podobno dobrze. Campbell W2niósł si~ do 

łoczkami, glowę pokrywał duiy wysoko§ci 3.000 stóp i m6gt kierować s~m 
z kiwajlłcem się piórem, figura atatkiem powietrznym we wS1lystkicb kioron

byla w jaskraWI} zieloną su- kIlch. 
IV uszach połyskiwały bry- X Kanał panamski znajduje .i~ obecnie 

że miała ładne 1I0gi. no- w opłakanym stanie. wszelkie roboty okolo 
suknie z przodu bardzo krótkie, budow y teg02 kanału powstrzymane. przekopa

tać jej wydawała się na "aś cz~ść zasypuje się piaskiem i blotem. 
niłlfo'l·ernnlie.illzll; czarne atłasowe cała budowa d~y jednem słowem do upadku. 

' .lla[lto~.II, ; i ażurowe. czame POilczochy by- W zeszłym roku wysłan, była , spoc)alne ko· 
zarzutu. Zamieniała bez ustanku misya . Comi88ion d'etudes instituóe Ilar lo 

Spojrzenia z malżonkiem, a kiedy do liquidateur de la Campagnio universello du 
. . tn6wil. słodki uśmiech ukazywał się canal de Panama", w celu zbadania oa miejs· 
Jej zóltej twarzy. (D. c. n.). D u stanu tego olb",ymiego przedsitbierstwa. 

Komisya abawRa tam 2 mleslłCe. od 8 Bnt
dnia r. z. do połowy lotego r. b .• obejrtała 
najdokladniej wszystkie dokonane roboty. o
bliczyła co jeszcze pozostało do zrobienia i 
doszła do smutnych wniosków. Okazało sit 
bo ,.iem. 2e niemotliwem jest wykopanie go 
tak głeboko( aby ntworzył jakby cietlnino na
turalną, 1I1CZ,C4 dwa oceany, chooiatby dla 
tego, 2e nie wystarczy na to ez&SU, gdy! 
termin koncesyi k06czy sie w rokn 1898 i 
przedtu~onym być mote nie wiecej nAd rok 
jeden, a o wykończenin robót w talr. krótkim 
tenulnie mowy być nie mote. Mołnaby wy
k06czyć, ale z warllDkiem. te kaqał bodzie 
ślU2VlYy. mniej głeboki. aniteli zamierzano. Co 
sie tyczy wydatków. to wedle obliczenia ko
misyi, na ukończenie kanału potrzebny jest 
fundusz w 8llIDie 900.000.000 franków i to 
tylko wtedy, gdy przekopanie nie natrafi na 
jakle powałne przeszkody, co siO łatwo zda
rzyć mo~e przy przekopywaniu, KordY1ierów. 
Wogóle mała jest nadziej a doprowadzenia ro. 
bót do końca: jedyny ratunek motliwym jlllt 
jes~cze 7.8 strony państw interesowanycb. D0-
póki przed8iebicrstwo przez nie gwarantowa
nem nie bedzie, pomyślny skotek Jest n .. der 
w"tpliwym. 

T E L E GRĄ M y, 

Petertburg. 24 lipca. (Ag. p.). Gazety 
tutejsze donoszą, iż plozy współudziale in
żynierów rZl}dowych dokonywane 81ł stu
dya n/\ projektowanej przez iużyuiera me
chanika Orłowskiego linii kolejowej z Ni
kołajewa przez CheraolI, Pel·ekop. Dżaukoj 
do Teodozyi. 

Paryż, 24 lipca. (Ag. p.). Bal·onówna 
Mal·ya Morenheim, córka posła ruskiego w 
Paryżu, została zaręczona z baronem Be
sez. pOI·ucznikiem 95-go pułku piechoty. 

Londyn, 23 lipca. (Ag. p.). W izbie 
gmin Fergusson wyjaśnił, iż n& grauicy tn
recko-sel·bskiej i w Ałbanii północuej pa
nuje wielkie wzburzenie pomiędzy iudlw
ścią miejSCOWI}. tak, iż bezpieczeustwo o
sobiste lIie jest zapewnione. Cełem przy
wrócenia porządku. wysIane Sił woj
ska do miejscowości, w których wr:l:enie 
najbardziej uczuwać się daje. 

Wiedeń, 23 lipca. (Ag. p.). W t utejlzycb 
kołach dyplomatycznych zapatrują się do
tąd poważnie na możliwość abdykacyi ks. 
Kobursklego. 

Wiedeń. 23 lipca. (Ag. p.). . Politik" 
wyraża obawę. że rząd nklada Hię z niem
cami. i że zwołanie partyi niemieckiej jllko 
stronnictwa rządowego jest blisklem. Dzleu
niki młodoczeskie oświadczają, że w I·azie. 
jeżeli deputowani niemieccy nie pl·zyjml} 
udziału w czeskiej wystawie krajowej, 
czesi będą s ię sami starali o to, ażeby wy
stawa odbyłll się jaknajgwietoiej. 

OIlLaLnic willdomo~ci haułllow ł~. 

WarUI ... I, 2ł-go lipca. 'Veksle król.. ter.u. U&: 

~. rlill (~tl.? 11.75 ",d .• 41.1iO, 52'/. kup.; ~.oIl.'IIU 
(3 lU.) 8.45 I~,ł., 8.40 / .. 4l mp.; Puyl (10 .1. , 33.86 
t~~.; Wiedeń (~ d.) 73.25 !ląd., 73.00 kop.; ł'" Ii-
8'y likwidao. Kr61. PoLIk. d. !IO.50 kup.; .,&le 89.70 
'ąd. ; 5',. l,o'YOZkA ", .. bOlI"ia li omilyi 100.75 i.d.; 
4" , poiyczka "owll~u.na s 1887 roh 87.00 iłd.; 
5'1, Ii,ty S&lta"" •• iom8ki. I •• ryi 9~?O ...... III l&-
ryi male 9UO żąd, 93.86 kup ; 6", liity .... tawn. 
lU. WAnz~wy I 98.75i\d .• 1I 116.50 iljd., lU 95.00 i .• 
l V 9~.20 ląd .• V 9i.00 itd, 93.75 kup. DYlkoulO; 
!l.rliu ł'/.. Loudyu 4"" Paryż a'/., Wiedeu ł",. 
Pel . .. hurg 6" •. Warłojd kopouu z VOlt..,. "'/, : I,· 
8'y •• ,tawue .i.wekio 42.2. "anz. 1 i li a9.1 
Loolzi 109.6, Ii"y lik ... 55.9 potyeoka pr .... io" .. i 
14.6, II 172.8. 

Peterabor., 24·go lipca. Wehl. lIa f,on.lyu 83.80. 
H l,oijez.k .. "HehoduiIL 1001/" nr PoA1ł.k& w.t:bo· 
duia. 100.75, :\'/,'1. listy ZUt&WU8 kredyt. ;u'lOki., 
133.<>0, .ko,e b .. ,kn rnlkiego dia bandlu &&jj'llUli • • -
D6f(O '!59.50, p~tef8bur&kiego b&.uJtu d,.kouwwel,J 
6'2.1.00, baliku uli~dzylllJodowego 485.00, 1IfI.flU-W
Iłkiego hh.ukn flYH.k.out.owego - ,- , 

,St rlia, 2ł-go lipCL Bi.Il.kUO,"(. rnlłki~ UJ'-.:&: 

2ll.30, ua ~o.tI\"ę tU.50, ".ko e ua Wa"uwi 
241.15, UI\ l.1bterłlbu r" kro 240.76 . ua. l'et.enburit 
dł. 239.1'), u. Loudyn krÓL ~O.41'J, . 11& Lon,tyu .;I. 
2Q.2ł'/., ua Wied.ó 175.60, kallOlll <olue a~·\ .75. 
6',,, li.ty lalt.n.wue 70.50, (uJ,. Ii.ty likwhl .. e,ju.e 
67.70, IlOt yoll<& rnaka " / •• 18811 r. 96.90, ~"I • 
1887 r. 64.70, 6', .... nt • .tuta 109.30. 5'" r. d .• liłsl 
r. 107.30, IIo.,r:zkl. włlcboduia er 8m. 70:».60, Ul eu .. i ~ 
ayi 76.40, 6% litlty zMtawlle ruilki& 108.10, 5"' .. 1'0. 
ły.,ka preruiow& • 1~G4 rukn 171.00. ,abt • . IUd 
r. 162.25, akeye drugi żel. "arn"\T.ko-wit'ł leillłkiej 
230.t5, ,",cy. lu.dYlO". &u.uyaeki. 167.25. t.k.,. 
w&18"awlllkiea(o hauku l.uLUdlowego -.-, dy.k'mtu
wego 86.30, uy.kontu llieruieekiego hAuku pun" .. 
4,*/. prywatu6 3°,'ę. 

L .. dy., 2!-g0 lipca. Po.yolka rUlka z I S.~9 roko 
IJ etno 97'/., ~I/.,·; .. Koiulols a.ngielllkie OO" u-

WlfUIWI, 24-go lipCL 'r&~'g UI\ III .. ",,, \Vitko.~ 
iiki6g0. Pa:t.&lIi~ .. 110. oru. - , I'WU" i dobr .. - -
_. biała ti2(}-1)3(). wyboruw. 640 -650. lyto 
wyhorow. uu-~ao. ar.dnie 390 -~OO, .... ,IIi". 
-37ó , jlj~~mieil ~ i 4---0 nęl~. - ~ -, D,!iel 2.85 -
~15 , gryka. 39ó- 4to, nelHk. leWI - , ),IUlowy -
800, rzepa.k ·l.jll1 zitu . - - - . grOc!h vo!uyo',k)
- cukrowy 8oO-9O'J, f"'.!łol. - - - 1& kuu6e, 
1t,,~lC.fI. jalllau~ - - - , olej r'ęil&koW'1 - - - , 
luiany - - - atL JUlit. 

Do .... iezioun pueniey 300, iy łJ\ 800. j9"JUdi~1I1. 
- owal. 100. "rl)~llU lluluegu - korul. 

W.raz.w., U-go lipc&. Oko"itA 1."/. • akóJ_' 
po k . H 1/.'/.,. Hurt.. skło.d. SI. "ia·lro kOli. 84<\' - - . 
' .ynki .l "i.dro kop. 857' - - (s dod&d n4 
wy •• hn. -;" ',). Brak dowo.ó ... 

BtrUI. 24·,. lipca. I'neni.·. 20J - 2"20 u& lipi"" 
"1.22.01). lIa h.lOp. gruda. 181.00. 7.,to 166 - 1[,; . 
.l lipi"" 171.00, ". liolOp. irudL 161.00. 

Mavre. 2"go lipca K..w. good a,erage ~ Ulol', 

11& ........ 106.511, 11& ,..,d. 98.00, 11& au..., 1891 
r. 96.00. SpotojJńe. 

Nlw-V.rt, 23-go lipa. 0. ".1 .. U't. .. fI(~. Or. 
1 ..... le U'/,. 

Nlw-V_. 23-g0 Iiper.. 1(,,,, (F .. ir · lUo) \lO.OI. 
K.a ..... J'air·1Iio ... 1 10 .. orfuuJ ••• i .... 17.12. 
ba paitk. 16.02. 

TELEGRlIY G1EIIDOWII. 

SlIłd. Waru ..... ,II •. 
4"".0 ~ k06e. riołdJ 

Za .... 1. krilhlar.I ••• 1 

.. Oerlia u 100 ..... 
D" Lo.~I .... 1 ło. . 
u. 1'ill1* a 100 h. D" WildeA u 100 ł. 

Za ,.,llry ,.,"t .. I .... 

!Jo'J likwldaelja. Kr. Pol. . 
BUlk. polyc.t. WleiIOdllia . 

" ,.,. po" . • '''llS. r. ł8fł7 . 
U.ty .... 1. al ..... Słt,i I . 

fJ.t,'~ ... I . • ,. "V .... :·l!er. ~ .. 
n n "" V. 

U"y ""ot. lO. LotI ,I łł ... yi 1 . 
" II . 
" III . 

H .76 
~.~ 
lIS.86 
7a.'l~ 

90.10 
100.76 
86.-
95,~ 
94.10 
!/li 75 
94.-

U .65 
8.42 

a3.M 
73.1V 

~.1lI 
1l1O.7li 
86.U 

H 
(111.76 
\lUO 

D 

Siełd. aerllhlla. 
8aukDoŁy rn,kie u.r .. ", • • 

r .. lUI ,łn.taw . 
D,nollto prlwat.. . . . . 3% S'/, 

2ł\.80 240M> 
241.60 I ZW.\l~ 

1I ... ty I ••• kHtl: Not . • nt,1 
rmpuf&ty i półilllp .. yał,l u . A. 

Not. Iliann. 

KmiI,. 17 gntdni .. 1886 rOkK) -
PGłbopory&t, atue _ 
Fau,y .terlia. W ballknoł.&cla 

61'1 

)luki niemiaeki. . . . 
AUltry.oki. ~"kkbo'y. . 
ł'rr.nki • • . . . • • 
Wulolt rublakreU.. " d oei. 
KupODI eeb.. . . . . . ~ U5'/. 

DZIENNA STATYSTYKA LUD_OSCI. 
Z.arll ... tilit ~ lipea: 
".teUoy: daieei 4u I .. , l!ł-Lu ~ .. ..,Jo 7, W teł 

Iiubie e~lop.6w ł, w .... .." li, .oIor ... I,cIi Z. 
'" tej liel~i ... tie.r;1~ - kO~I.t ~, .. .uallo.lde: 
Apolonia Kozubllka, I .. t 68, Alebum K.llI2iuka. 
la, 27. 

Ew .... U.y: d..i._i 40 I.t ł!k ..... arI. 6. " teJ 
liex~i. ellłop.ów 2, .w ...... t 4. 40''''1e11 i. 
., tej li rabi, tafluJ ..... l, kobiet l, &.iUłłtW,ełi: 
Elibletr. Bo ... lat 67. Adolf Somlll8rtelil, lu 26. 

Slarouk ••• I: daioci 4. la' I~t ....... 1. 4. 
" t~ Ii •• bie ehlope6" 2. doił.att l, ·'urM/le11 -
." tej iieabi. "'ti""y"" - ko~iat - ... 1 ... 0,,1 ... ;-

LISTA PRZYIEZI.yeN. 
H.,.I '.'akl. Hiraeuolui i SclIlfor • W ....... ..,., 

S. Fryd z Jledyolr.nu. S. Bielaki I Ckratowa. P. 
Goldhar s KOIi.Dioy. Z. BUkiawiea s Br ••• k&. 

Gr .. ~ Hol.l. A. Fol8oe1l • C~enoai&. C. WelIer 
, Bradfordu, A. G .. 1lICłler • Aatrr.dIaaia, A. Xl.· 
ber I potenb~ R. Genio •• OO"Y. G. Jord .... 
s Wiednia, II lber"rg _ Wana .. ..,.. 

H.ltt VI.I.rIL uu .. w.ld. Białecostolr.u, ROMa· 
b.um z W&rl&&wy. VOlt & POAWL 

H.t., lIut ..... 1. Ko~owlea i Toper .. ONh a 
Jlilitopola, Kuperow.ki • RAjdu, Gr1Ia~ • 
W .. r ... ..,.. 

!2iSS 

WYKAZ DEPUZ 
r-iiedoręczonyclł przez tutejszą stacYf telegra
ficzną z poluoaU 71ieodll4le~ienia adresatów. 

Bugo"i • PiueaowL-Jlojh.lGwi WoluJkowi. 
Grodu. - Uli . .. Ogrodowa ,. 64 • JlerdYUÓ"L -
Lipl.ki~ dl .. ChatIl • BneKia Ute".kieco. - KIor· 
hardt « Aten.-1t1ll1kel «Ilooaowca. 

ROZKLAD JAZDY POCtĄSÓW 

do lA>oMi I GODZINY I lUNU'fY 

,rJl'''~'': I Ił l łUJ 101151 41:I5J 81)11 aljSł 

I °1101 71 ~lll 051 51561 'i" 
PUI·bodą 

do K.o1 ... aek j 10 8~ *A 7 ~ ~ ,. " Skierniewic • 8~ 

:r~ l; " Wara.wr 11W ~ 
u .\1łbuUowl. 1 95 

III " PiGtrkow& » I)j al .. U ł~ łł 
" Oruic1 2 i. '1- . , 

$I 
II Bo.DOWC& ~'3 U7 , 

$I 
11 'ruml..&Owt. • lO 15 ł tt 
n Bd •• ,01 , 

ł8 
,,11 • ...,.. ~I.&L ' 1- 9~ 
.. D\lorowl 00>.: SU 1 Ol 

łt P 6~6t1bllr"il • 10 08 

.. }lollt"y Ił "t~ 

li \Vied,h, SSt 751 ,S1 

" KrlLkowlL 51%1 7 
~ Wrool .. w4 • tS 10 ł1 
., Berli •• 6M 7 Ol 

UWAGA. CyfrJ o .. aao •• plluyoo ~ 
",r&i~t ""&II od aodliAl !Hj wi_ .0 10· 
daiD r łhd rADO. 
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o G Ł o s z · E N I , A.' 
._____ _ " i '1 a:::::. 

Łódzkie towarzystwo dobroczynności ~~~.~~ 
, w NIEDZIELĘ 27 i W PONIEDZIAŁEK 28 l,ipc& 1890 r. , KANTOR Rosyjskiego Towarzystwa ubezpleczen ~ 

/I P 11:, Kp - KWELA I . i transpOI'tu towarów , " ( 

lab a w a,~o g ro do wa . tud,ziei SKŁADY . tegO; ;k.~;~;:iw~ pl'ze.UO~zą się z duiem ~ . ,... ł l hpc, r. b, z ulwy PIOtrkowskIej I ZlUIJdo.\-~ac SH~ b~dą: Kan-
• .!.~. I f ł • • • ' ) tor w Pasażu p. L. Meyera, pod ~ 512' , obok bIUra poczty 
;:-:~ Z n1espodz1ankamI ' i .te!eg~·afu! składy ~aś przy ulicy D zikiej, pod ~ l108-a, , 

l w pplllczeniu. z ~ VIS-U-VJS bmra poczty l telegrafu. 
KONCŁRIEM POD WÓJNYM ~ ~ ~;...czerwiec 1890rMu, 1258-10-9 

, , ~~~~.Ą~:RĄ~~~ 
Scbełblerowskie kalleli tabl')'czllej i ork~estrY l 37 pulku piechoty D W· l' k " -Na Pensyi 6,01. klasowej' W ogrodzie E Bendortia 

• pod kierlUlki.em kaJlelnustrza r le łCZ O le~arz po , •• ' . " . : ' 'I . I · WISt01vy ł żenskłeJ w sybotę, d. 26 lipe. r. b. I w ,Iui.ell 
• JI, Dletrt~ •• ~. obecnie przyjmuje z cboroba:mi we- '" •. następnych , 

__ W spąmałe ognie sztuczne __ neryczneml i wewnętrzn~nll w do- Fryderyki Z Lib~cchloW ThawnnowCJ K O N C E R T 
• "'I _.. mu L, Meyem naprzeciw poczty przy u\. Dzikiej Nr, I, w Warszawie. .., • 

o~nle bengllJI!i~ le J. iJnnunll~Y~ pRrk",. (Ilasaż Meyem). 1349-10-6 zapis nó~cDnic odb!wa.si~ ć<ldzieJ\i~, kn~. austryackleJ orkiestry strzelcow 
Początek w niedziel o gOllz. !l. W po ."edzlałek o goM. 4 .lio pol: za.~ nauk rozpoezwe Się 15 (27) Sl.rp~. Poezątek o godzi ni. 8.ej. 

Bl~'1ety pO TS . I . które są do nabyCia u Pp.: R. Zieglera, Dentysta s. łla~e .. ~eJd pr~e- r. b. 1388- 3- . W.jśeie kop. \lO - Dzieei kOll. 5. 
L.1 , .IJ. F ischera, JViistelltlhego, :Ęey/lttml/ao, A . Otlb, A . .Be· . • Ji adził al~ , n~ ulicę p MAJEWSKI W NIEDZIELE 

me/ke RaI/lWll4a R Linkego (strzelnica) Rotlmmllla, F. Braune, PIOtrkowską :;'b09k~OLWY, dom S-prow lh- , -
, . "'- 'j,' ! . . .' In ... In.bP.rg obąk r. rY'1 orenz.. rZYJml1Je koncert poranny H(I(ufke; ~ A. Garzermanna dają Jednoczesme prawo wo ego ws""pu od godz. 9-1 i 0,1 2-7 po pOłUdniU, . ZAKŁAD 

_ ..!l!l..Qgrq,du. Operacye bez bólu przy po- Tapl'cerski l' dekoracyJ'ny od godziny 12 do 2-gi.j. 
Zaz;;Cza s i" wyraźnie źe sprzedaż kwlató,,' . " moey~len· w· 6 t k A ' • 16_t . ~ , ł . ku azotu (gaz rozweselający). 134-0-30-6 . lecz r po~zą e o gOu,.Zlnte el. 

T • lIie b.ędzie nr~.dz~Dą. . .. . W lodZI, ul Plotr~~~ka w domu n.t.a W rozie ,!iepogo~y. koncert ?,Ibędzie się 
~ Na.stępme . zwraca sHr ,~agę Szan~wneJ Pubh~znog~l , ze "m~- Lekarz Weterynaryl Okręgu tódzklego wykonywa wszelkie roboty meblowe i de- w ~ah. WeJśOle do sali 30 ~op. 

spodzlanki" które w cIąglI obu dm nIe będą. odebl aue, pl'Z~J- kor.cyjne Jak również ~osi.dl1 takowe na Bilety Passe·par·toul są, w."t~. 
dą na korzyść towatzystwa~ 1362-6-5 L. DRECKI &kładzi. wytlcietane i gt~te. 1315-6-6 '/ 1.381-3-2 

OB'hJIB!EHIE. " zamieszkał 'Obecnie przy ul. Dzi- Pokój z kuchnią Dr. Leon Oberfeld 
li kiei obok pO<Ylty w d. p. Scbwan- n. pl\l'terze, przydatny n. magazyn, intro-

,·t ar.cTpan. ropoAa nOAU o6ulWlen, 'I'l'O .,. a.su. •• -piH el'O Gr ... y .... lIPO' < . O, ' 1235.0-0 ligatomię lub inny zakład. J'eat zaraz do zamieszkal w Łodzi Ill'ZY Placu 
HB80AKTeB ar eTa J890 ro 11S~RqDu6 ToprB nocpe~c1'Bok .. IArreqa,.aiłUIn'b ke )tli! 11 7. 
o61.JlB>eUa, Ha 'iipo ...... y UT" no uJl(~oA DOpo.R~ p6" .... IITHbU ... o.epll.l;lIlon, .. _____________ '!Y~ajęeia. Wi.domoś~ ~. Piotfkowska KościelnJm , dom WP. Szmidt. 

II II )ó 073. nawy 190 w sklepte. 136:·3·3 ' '273-6-6 
.~coc~"", . .. .,. JJ;o~B.eKJl,X'L toPDA"""'X;- ~.u., o .... l"ęp·Ul~.HO Ha • ueu GUS. Sobolewskl' l 
Ol{iIKO'llHOr eyx1ni, a u.eHn'o : . ł . ~ ~- - ~. ~ ~ ~.D..~a5 

1. A'u ./lo ..... Oy .. a , A. .ueootl<K )Ii 10 0T10 ey""tor . 1,225 p. I4 x. DO, AMERYKI. , ., . :'" 7'V'<l •. " .r<ln; 
~ " A. "'SCoeUB X. 11 n:Jo cpnr.. . 953 p. 8'3 " I 
S "3· ... :.r • .Betl"'. 611Uta R>1IeOC'Ull . '.10 0T10 op""'. 1,5951'. 5

26
a 1<. ADWOKAT PRZYSIĘGŁY ~ B'l t . d 11_' ZllwmdoDlleme. :::J 

4. ri ,, 1. ,. 11 on el""'''· 916 p 1<- przeniósł .woj~ kancelaryę na ulicę ZIł- , l e .V Jaz y --- i'~~' 
• llroro 01'10 ej,n".. . 4,690 p. 7~ E .... wadzk~ do domu \V.-go Rondth~ler~ Pa· 

oOllorweaic"... • sfora N. 438, obok bmr. p. Poli_cwaJltr.. Ii A S l!l Holendersko nme. ' _ Niniejszem mam Ilonol' za· . 
lK .. .,.,uli""'YOllT. o.Kn.am.r1 .""'" 06n.1IloI 110 12 .acon. .. alt uHweopon..... 13io-30-6 rykańak.!ego T"w ... 1

1 
i~ wiadomić Szanowną. Publicz-~ 

.aaul'O uen, npe~""UIIT" JI'Io oei! łłar •• ypan •• ue.oraTaHm.u o01. ....... i.. e" r zyatwa zeglngł p .... . Ił' ność, że handel mój któ· ~ 
upnoaelri.".· lpo,...1I11'O auor. !tUR'H"'''' .. e .. rallK Uli np •• n ... e ...... II... F, Robakowski" , KANTORZE EKS;~~;jCYJN~" :t~ ry dotychozas prowa~iłe~n, ~' 
83.l0Mo, Ba ocaolaui. oYLU.eeT.yDllł.an. noeTauo:a,IeHił, npo14eBTHLuul óYlCarałlB , I v 1: I ~aL • W domu p. Mlllora, znajdoJe :aCo'';; 
D'L paax1lp1l Vii 'IIaCTa: eyłullIl, Ha3HaQeluroA n 'I01)l'all'h, MAURYCEGO L U X E M B U R G A 

OO ........ i ............ 6 ..... eocrran .... no sllll<e j"'.a.ol .opd. 06'0111:6 K " I . S d Ok \ , .... się obecnie w domll p. Endego I 
BU ręGO ...... cGapo" ...... 80 "On. R uaUCaB" "'lila aes" rt .... nO~qJ(CTOK'I>, om sarz Ił u ręgowego JeDeralnego Ajent. Towarzy.t.... ~ na ulicy P io.t rkowskiej X~ł 
nonp.eol<'L, oroBopon ;.. n, u. cor"CH'" ,. . ... C."I( Yo.lo.io"o o61.a .... i. zamieszkaŁ pol! ~ 440, przy ulicy w WarszawIe. Erywańska 6. $, 532, uowy 108. 
om"'~:I~:~~:~ 3~t!;~:T":::'~:~: .. B.. MarHcTp8Tlo ropo,!;. lIo,\3.". 06 ... Zawadzkiej obok biura policma,jstra. I Wszcltle objaśnicnia SZYbio i bCZDłatnic j !' Z uszanowaniem ':? 
..... Hi. ua aoafll" _""$11 ~ O o, ... N ...... a.~ N N 1I0,J;.HRO •• .n. ropo,ll- 1285-13-8 1<3" NajkrótMza, na~8>l' b sza W K k I 
C.K.BX'Io .Ilłc0r;' ' t ł J . - U n e 

ł, Y.ide" n 'rOpr"!"> II e,,~r .. ><or o ...... pa .... Tp .. ęarun ..... Mara •• pa· OBRONO! S ~ DOWY ....,. .... '-- , __ nasprtza.e~-~·zabilPetOówrnaóz~'dŻ i l L= . , . !' 
ri, .0 -wpen ery_elllfwu ll .... TiiL '_ 4 okolicę U pana Romana 1368-6-", 

. ~.Bcditmli.'1I)'6~llunł:I>~i!~~:T~~o~.IHlIOit.l!. cm 06 ....... 0. uo Z. Finksztein Glticka N~~ 1073-40· 8 N~~~W,'''' -~ 
060 ~Ii Kynm .Ikoe1i.Ey N- <Syn N .a:aqlf" .. - Ho KO.l8UHCKBX'L ropO,J;CKRX'h .. 'k-
c..... !t1Iu.IiBYll>' l\:' TOproB1i II'), 00' 1'yG. O c on ., "I' CY""" ( .... 1Ic. uanwcau cyrt,. I. • 'd'l . d d \Y 
:wy l(1l.paJUl ll'-iIputllleLlD) ~I1o,Uepra.tfL. flC1>lI'lo yc:roahul'b, K'b K08,1;1I1~18.1'h RUG pl.zepl owazl SH~ ,O om~ P: : 
... alu.u "MOP'" .,._iopomo ~ .. , • Elsellberga, przy ulIcy CeglelDl!\lIeJ 

, Bp~II.BB...,.UOM> .... "".ru.~ ~ py6. Y eel'O np.ura!(), gdzie hotel Wenecki MI 27!. 
~ ~~:.r.:roro::'TęA~CTU ... * 1326-6-G 

(flO),URcaTL 'IIeTKO H.llB B .3.IlJliOO), b 
rop. 1I0" •• , ho .. 9 .1\ •• 1890 roA.. Zgt. iO'lłO 

lIj(I!R ]!. o~ "Ira;nO]!HLI Coe$'1'HDIMo IJEBKOBOl\Ili:. PASZPORT, wydany przez ,~ójta 

1I)łC:>C:>Cii:-C:~C"2l!)llC<)c:;)C>IOOOO.t'!l\ gminy Szadek, powiatu sieradzkie· 
D IO lYI ~ D 'R O '" J: 11 ' -y gOl na imię Kami.la K,obusiewi~za. 

.i~onbe'S. prZez wys., c. k ! Namiestnictwo galiC~, j ~ie 8 Łaskawy zn.alazc~ laczy zlozyć 
::CA'KŁ4-D LECZN1CZY' PRYWATNY takowy w maglstl'acle. 1386-'-1 

" • '~.D·ra 1a.na. ~w.iazdomorskiego . y TepJlHa 
O -- W -.KRAKOWIE przy niwy ŁOBZOWSKIHJ pod Nr. 32 O IIOAJUllłIias RDllTaHl\ia BhlA!llin3a 

8 
llea--eauU P b lliP!"l,Dia pe .eje l .. znicze według WymagalI 8 JIOJJ;3HBoKaro KOBTOpolO PocclilClm· 

nowoezesn.ej higieny. stawianyw budyuku: Przyjm~je chorych ólfojej płci 1"0 06mecTB,a cTpaxouaoiB II TpaH-
n. wSlilkiego .... ądaaJu <;l!q{9by, 1VykO:!'II,D\~ operac~ itp., z w.yk~uol.nle.. COOpTHpOB8HiH HJla)l;eli 7 IWJ1Ił cero 
chorób zard IWYch I bntY8lowtelt, PdkbJe dla chorych nalezyc,e went y- 6 

, loWllOe., ąWzent~ komfortem ~dzone, Korytarze i sebody zim~ op"" ro.r.a 3a ]U .. 347782 , Ha TO,B.ąp'b o~· 

& 
lan~. Czyt'elnia; óOobolL ala 4peraeyjna. 'V lecie ogród spa.cerowy dlILJ OpaBJICJłHhlll HUMII B'b HUl&8Ili HOBro· 

- rY/lh· ~t.r .... · opieką I toIłl~lki&-II!YUAI\Y zaplwaio.ł. Wszelkie ką" PO)!'b RR, IUIII 0PCA"HBUTeJlK Kl!1I 
p • vi :-;eJ""u. Ceay woaz. z oplek. lekar8~, I zupeloem ' ulrzymanlem, TaBl\il! 3acTpaxoB"uDI~1I 8'1> 800 p, 
~I~' l kpszl,ml opatrunkowI chlrllr." od 4 zlr. d. 7 zlr. na dobę· / , 23 

.. Ll'I'o ekty na Zl}danie prze.ył,,! .się. li 'n~~ wyjailnięli odziel. na dliej- C'b nepeBOJJ;OM'b 11.\ n~.ly :m .. reJn 

~
ęc .... ~ .... i włueieiel zakłlldtt-- ' 490-2'2-20 p. tió K. KaKODyro I(B81".I81\'1O opO-

_ 1000000000IOOOO+ CH"'b cqU'r~i'b He lI1lile'TBHTe~bHoro 
, I II AJiil ynollunyTl1rl> Q6meC'I'Ba ue 

. QIJ1,nSaTe.lbljoJO, , 
lIam ~y~~wf .. domit Sz: ~bliczno~~ miastIL . ŁodJli. ,.iż • dniem 8 (20) • B1IlieJl'h II Pel/~lUr'1 
b. m ot1ł'P'\7ł na w mI~CIe ŁOdZI przy ulicy ,Dz.eln.ej Nr. 2fł, • lU ,,). 

I ) I w domu lluIseg:o Hl89-3-1 

114 4ZYN vinOł ó W ' :n~~VK l.lJOI\9I1UClK&1I IDaUJln\1H311 ;R6.1't. 
"vkonywi szeru. ~oboty!w zabe. krawiectw&. wehodzące z w •• elką , 
,fi.~no:lci i- eI'egancYł z oze~ poleeam się "Względom Sz. Publiczności .ID. 3Hall I\OJl,ra 
oh" i oko e, Bc.lłłAPTłłe oasueHiJI T01!apOuo~yqaTe.u: 

I __ I (JfUlt bamro nmilłrkowane. -,. H. rJlpW"~B', 0Cl .. YTepll' ... rO ....... '!.-
_ 1Jbr~"ł" "o ...... e _ .kłaclzJe. _ KUi\1IOi! No 05646 ua To.ap .. UPIJULl~Ulln· 
... ..~ 8 -- llo~Ji 4, (16) "'UJl T , r, co eT, Bapmua Ha H Witenberg i S-ka CT . . 1Io ..... , :fnpa .. eRle Jlo", ••• cIoll wa· 

• OpK!lHOi1 Bf).ItauOJt )lopom euJC'L OÓ'hJJjl.lH-

ł'~A WJEC .M'ĘZKL eT'L, 'TO jno ... nyTLllt AyGUKa1'1o .a~ .. · 
.I.HO.l eQBTaU'l"lt nex,1dtcTBiTC.lLHLUII'L. • 

1375'-2;-1 

' dniem 16 lipca otworzyfam pod nrmł: 

,. ł "Eł7jGBJW.IA~· 
pracownię 8'(Jlil.~N DilM81UVH, 

• II ó ZAKŁAD KRi ~;rm<7 
Hermana Nadla w kUrej pbillll& naj~tvięż~zyeb ' żumali i z cała .iwm.nno§ci~ wykonywa6 

będę wszelki. roboty w <ILkre. torJety damskiej wchodzące, • ozem polecam 
się względom Szanownej PnblicZDo§ei. pr18niesiony z ulicy Zawadzkiej na 

E ugenia B-łoci8zeU/sk/l, ulicę Piotrkowską db domu W-go 

w a9miniątraeyi "Dziennika Łódzkiego" SI} ll!> 
nabyci;.. 

PRZEPISY ' O PRACY .MAtOLETNICH RnBnTNIK~W 
Ksi~żki fabryczne , 

(\9 zapisywania maloletnicb , robotuików, 

KSIĄŻKI 
do z:tpiS)'IrIlUill dowodów legltyllll\l:yjllycli 

{ulków. 

Szemat~ do zapisY\fani~ 
wypadków w fabryoe", 

oraz wszelkie druki i książki 

ula ~~uów Dokoin i [minny~b: 

Pracownia gorsetow w ~~Z~~I.Lś~~~~~ak!~~,26 . 
W.tym Pauiom podaje do wiadomoścI, że ' takowa nadal 

pod powyższym adresem fnukcyonować będzie, a otrzymawszy 
świeże C8!!1ony i to,vary, staraniem mojem będzi~ V-ne 
Panie jak dotąd, nadal zadawalniać. Z nszanowaniem , 

An.,a Ll\t'erskll, 
1079-6-6 uHca Śl'~(lnia XI 25. 

ulica Ktllluly.ow'ka ró. ZaehodnieJ Nr. 317. dolll W·go Friedrich... 'I'euenb~nma .Ng 259. 1341·6·3 

ł.~~~~~~~~~~~~~~~~~~J~~~~~3~-;3~~1I111111~~~~!~~~~~~~~~ __ ~---,~~I ~~rh~~~~~~~--~---
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